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Mniejszości narodowe a ich prawa.
Inm słabszego, w gwałceniu mniejszości,Cdy niezapomniany, epokowy areo , . , , ,

, • t . • ;  t „  t - „ I w  dom inowaniu bezw zględnem  nad ob -pag rtrwoiucY) francuskie ogłosił, ze . . , . v .
' ! cym i pierwiastkami. Przejawia się w tem

wstrętny, parweniuszowski brak oosza -
każda kolektywność narodowa ma pra­
wa spiżowe, nigdy niewygasłe i nisprze- 
,dawnicne do samoistnego, odrębnego 

>ytu, natenczas kwesty a l i c z b y  nie 
odgrywała zadnei roli, statystyczna ilość 
nie została uchwalona 2a podstawę do 
jakichś wyjątkowych prerogatyw Dekla 
racy a prawa narodów z r. 1795 orzmi:

1 >Narody są względnie nitzawisłe i su­
werenne, jakąkolwiek l:czbę jednostek 
obejmują*. (Lts peuoles sont respecti- 
vement irdependar.ts et souvwains,

, quelqe seit le nombre des individus qui 
les composaient).

Żaden naród nie powinien zostać 
zepchn.ety t i rangi spcłeizrtości pary- 

1 asów skazany, h na śmierć. Chrzęst kaj­
dan o iwie* 'ą< jch  ra ramionach naro­
dów pozbawionych prawa samodzielne­
go  bytowania dzięki cyfrze, to przeraź- 
1 wy rozdzwięk, którego echo żadnej 
kulturze nie mcże wyjść na dobre.

Cóż to za prcbież biologiczny — 
liczba ? Czy ów bezkres mrowiskowy 
studwudziest, milionowej Rosy i, może 
wartościowo- pod wzg‘ędem kultural­
nym, pod v, ględern dodatniego zna 
czer.ia dziejowego wejść w paragon 
chcćby z taką pięciomdiopową Hoian 
dyą? C/y owa mozaika nabrzmiali w 

^liczi-y całej ludności dawnej Austryi, 
jj Rosy i i Turcyi, może s:ę chcćby w 

dalekiej odległości równać z owłgn trys­
kającym zdrojem, który w kiikumilio- 
ncwej zaledwie Toskanii ożywczo usz­
częśliwił świat.

Co to za miara, —  w;ększość. mrięŁ- 
szość? Relatywiznsy w .iięie z konskryp 
cyi nie maja istotnego znaczenik. O ile 
stoi się zasadniczo na stanowisku, ie  
gmach ludzkcśri powinien zostać zbu­
dowanym na podwalinach różnię naro 
dowy ch, że im różnorodniejsze tony, 
tam bogatsza symfonia, źe nie na linii 
kosmopolityzmu lecz ścisłej nacyonali- 
zacyi leży przyszłość rozwiniętej ludz­
kości — to nierna ani źdźbła racyi, ani 
skry rozsądnego, sprawiedliwego wytłu­
maczenia, czemu tylko organizmy naro 
dowe duże, czemu tylko tzw. większoś 
ci nacyonalne mają prawo istnieć a 
mniejszości mają zaintonować łabędzią 
pieśń morituri i kłaść głowę pod topór.

Każdej grupie narodowej bez wzglę­
du na ilość przysługuje losamo prawo 

i  do kontynuowania swej jakości, do wy- 
■ życia się na swój sposób, do śpiewania 

na nutę, którą jej matka-przyreda dala. 
Nikt sobie rościć nie może pretensyi 
anektowania jakiejś mniejszości w imię 
wyższości jakiegokolwiek autoramentu 

Etyka indywidualna wolności osobis­
tej, powinna zostać uznaną powszechnie 
za obowiązująca i narodowości. Pod­
wójnych prawd moralnych Sędzia wie­
ków nie zna. Czem dla nas epoka pra­
wa pięści, czas najazdów, okres homo 
homim lupus, anarchia wendetty, mafii, 
rodzin magnackich, urządzających na 
własną rękę mordercze obławy na słab 
szych — t im powinna się stać dla nas 
owa nowoczesna łapezywość nacyona-j 
listyęzna, widząca swój ideał w pożera-

nowania dla wartości dziejowych.
Filip hiszpański nie był 

spać ze zgryzoty, że w jego

Jeśli naród, któremu nad kołyską 
śpiewały nimfy, a niebo zawsze było 
dlań pełnem skrzypiec i nigdy żadna 
gorycz nie zatruwała mu życia, nie 
pojmuje niedoli słabszego i pozwala 
sobie na wycieczki hakatystyczne —  
zrozumiemy to a może nawet wyba­
czymy, tout comprendre c’est tout par-

panscwie
m og ą  się znajdować ludzie nie wierzący 
w Chrystusa, śm iejący hołdow ać innym 
tajnikom dogm atycznym , cćL on —  i na 
cześć Stwórcy i niewigi eg o  baranka, 

y z m iłości dla ludzkości dsł się
dni w 
i pa-

w stanie j douner. Ale kiedy społeczność dwudzies- 
tokilkumilionowa, która przez stokilka- 
dziesiąt lat rozdarta na kawały, prze­
chodziła okropne katusze i przecier-

<a 7af w uroczysteuśmiercić.
obecności dworu, kleru, szlachty 
trycyatu prażyć najtęższe jednostki tzw. 
w olnom yślnych w straszliwym ogniu 
auto da fć.

Dzisiejsi rozwydrzeni fanatycy naro­
dowi w swem zacietrzewieniu, w swej 
krwiożercze ści niehamowanej żadnym 
skrupułem, przeciwnie potęgowanej sza­
tańskim arsc-r Ism szowinizmu, nie są 
w stanie w ytn ym a ć, źe na terytoryum  
w ym arzonego własnego ja, narodow ego, 
zakłócają harm onię jedności językowej 
i nacyonalnej —  grupy  i posługujące 
się własnym językiem  i kłaniające s :ę 
własnym ideałom .

N ietolerancya narodow a jest stokroć 
bardziej pogardliwą i niemoralną, ani­
żeli nietolerancya religijna. W ierzącej 
duszy rozchodziło  się przynajmniej o  
zagadnienia bytu m etalicznego, o  kwes- 
tye obejm ujące całokszałt istnienia, g rze ­
chu, ludzkości, kosm osu, bóstwa, przy- 
czynow ości etycznej zjawisk. A  o co  
ciemnej rozchodzi się sforze wyjących 
nacjonalistów  nietoleranckich ? Jaki c ia s ­
ny widnokrąg, jaka wazka lilipucia, 
m ałostkowa sfera interesów ! Zawsze ta- 
sama katarynka potrzeb li tylko w łas­
nych interesów narodow ych, zawsze ta- 
sama apoteoza, tosa n o  adorowanie owej 
przypadkowej własnej mięszaniny antro 
pclogicznej, powleczwnej pokestem  jed ­
nolitego języka, zawsze tasama pdrafiań- 
szczyzna samolubna, liszkowa, chwaląca 
własny ©gon.

piała Metternicha perfidyę, i carskich
Wieszatieli pastwienia się, i pruskich
landratów systematyczne gnębioaia, i na 
własnej skórze odczytała ohrećę ruaiej- 
szości — w chwili wyzwolenia i *dhu- 
dowania rzuca sznur aa szyje słabszego 
i dławi go  —  dzieje się aaomajia, którą 
w interesie debrege imienia i historycz­
nej sprawiedliwości Polaki, należałoby
jaknajszybciej usunąć.

Mateusz Mieses.

Z obrad konferencyi pokojowej.
P cryż  P A T. 2 0  maja Ag. H av.

Rada czterech obradowała nad przyszłym 
losem państwa tureckiego, nie powzięła 
jednak jeszcze uchwały Sądzą, że Tureya 
będde dalej istniała jako państwo suwe­
renne pod wzglcdetn politycznym, z za­
strzeżeniem praw Francji do Syryi. Nie 
powzięto także decyzyi w sprawie Rjeki 
i wybrzeża dahnatyńskiego- Ministrowie 
spraw zagranicznych zajmowali się re- 
wizyą traktatu z r. 1839. Minister bel­
gijski domagał się, aby kres położono 
rtytuacyi wytworzonej przez ów traktat.. 
Narady nirtt tą sprawą będą się toczyły 
jutro w dalszym ciągu.

Treść kontrpropozycyi 
niemieckich.

Berlin . (Te!, wł.) Berliński korespon­
dent „Tem sa“ dowiaduje się od członka 
kemisyi pokojowej Zgromadzenia narodo­
wego o treści kontrpropozycyi rządu nie­
mieckiego. Są one następujące: Gotowość 
oddania węgla zagłębia Saary i Ruhr, zgoda 
na obsadzenie lewego brzegu Renu, jednak 
bez administracyjnego odłączenia od  państwa 
niemieckiego, uwolnienie całego obszaru 
niemieckie o aż do dzisiejszej linii demar- 
kacynej a dla innych obszarów plebiscyt. 
Gdańsk ma zostać niemieckim ale port ma 
do połowy (?) dostać autonomiczny zarząd 
polski. W końcu domagają się Niemcy usta­
lenia granicy odszkodowania.

10 czerwca rozstrzygającym dniem.
St. C erm ain. Wied. B. K. „New jork

w izy i spraw y p ołu d n iow ago  T y ra " 
lu. Wilson doszedł do przakenauiu, że 
w osądzeniu prawdziwych atezuukńw w 
Bożen i Meranie, zakradły się zasadnicze
hł§dy. __________

Odrębne rokowania z państ­
wami niemieckiemi.

W iedeń (Tc 1. wł.) „Temps peleaa na 
wypadek niepodpisania układu pokojowe­
go przez Niemcy, nawiązanie odrębnych 
rokowań z p o j e d y n e z e m i  randami  
krajowemi Niemiec, Pisma paryskie przy­
noszą wiadomość, że Palatynat ma za­
miar w najbliższych dniach ogłosić się 
niezależną republiką.

Suum cuique. Każdemu swoje. Kd-j  Herald" donosi, ża szczegółowe kontrpro- 
nibalizm narodowy, barbarzyńskie, an-j  pozycye niemieckie, zasianą we czwartek
tropologićzne pojmowanie świętego sa- 
molubstwa nacyonalnego powinno w 
imię etyki, w imię wszystkiego, co wiel 
kie, co wzniosłe i szlachetne w duszy 
ludzkiej, raz na zawsze ustać. Niech i 
dla maluczkich raz słońce wejdzie i 
gryząca rosa ciemnych bezgwiezdnych 
nocy me wyżera im więcej oczu !

W  naszych czasach, kiedy Dez orę­
ża własnego, tylko dzięki hasłom idea­
listycznym mai zyeiela —  prezydenta z 
tamtej strony wielkich wód, cały szereg 
państw, które już nawet n*e śniły o 
szybkiej możności odbudowania się, na- 
g 1* uzyskały swą niepodległość w darze 
i jak słoneczny feniks odradziły gię z 
popiołów i zgliszcz —  nie licuje, by 
właśnie te szczęśliwe p?ństwa nie uznały, 
że innym przysługuje prawo do życia.

Tem mniej wypada narodowi, który 
sam się miesi Ctaryetusem narodów, 
znęcać się nad mniejszością i domagać 
się od niej masowego zaprzaństwa lub 
gremialrego wyjazdu z ziemi, gdzie 
prochy przodków spoczywają przynaj­
mniej dwudziesta pokoleń.

wręczone koalicyi. Badanie tego dokumentu 
zajmie najmniej tydzień czasu. Potem z o ­
stań e wręczone Niemcom ultimatum z ter 
minem 8 do 10 dni. Przypuszczalnie będzie 
10 cz  e r w c  u rozstrzygającym dniem, dla 
podpisu albo odmowy.

Przygotowania do blokady 
Niemiec.

Berno (Tel. wł.) Szwajcarska Ajen- 
cya telegraficzna dowiaduje się z auten­
tycznego źródła, że koalicya wystosowała 
zacytanie do rządu szwajcarskiego, czy 
ten byłby gotów do wydania ostrych za 
rządzeń, celem umożliwienia przeprowa­
dzenia ścis łe j  b l okady  N*emiec,  gdy­
by taka okazała się konieczną.

Rewizya sprawy płd. Tyrolu?
Wiedeń. Tel. wł.) Wied. B. K. do­

nosi z Lugano: Wedle pism włoskich 
podali się delegaci włoscy na konferen­
cyi pokojowej Salandra i R a g g i  do 
dymisji. Przyczyną tego jest objawiająca 
się ostatnie w Paryża skłonność do r e-

Po obradach w Spaa.
Krź kÓ W , PAT. Radio stasyi Nau- 

en przejęte przez stacyę krakowską. Hr. 
Brockdorff Rantzau powrócił w ponie­
działek rano ze Spaa do Wersalu. 
Obrady w Spaa odnosiły się do finan­
sowych i gospodarczych ustępów koali­
cyjnego projektu układu pokojowego. 
W  obradach wzięli udział oprócz minis­
trów Dornburga i Wissla, pruski minis­
ter skarbu dr Sudekun, dyrektor banku 
niemieckiego Wassermann, oraz inni 
przedstawiciele niemieckich władz. Po 
ukończeniu obrad przyłączył się do po­
wracających do Wersalu człnnków nie­
mieckiej delegacyi, dyrektor Wassermann. 
Oprócz tego powrócili do Wersalu mi­
nistrowie Lnndsberg i Gessbert, którzy 
wyjechali na jakiś czas do Berlina. 
Wkrótce przybędą do Wersalu jako 
współpracownicy jeszcze tajuy radca 
handlowy Deutsch z » Allgemeine Elek- 
tritzitaet Gesellschaftc i znany prze­
mysłowiec węglowy tajny radca handlo­
wy Edward Arnhold.

    -s

Haldane o  traktacie pokojo­
wym.

Wiedeń. (Tel. wł.) „Hamburger
Fremdenblatt“ donosi z Londynu: W He­
raldzie umieszcza liberalny polityk an­
gielski Ha l dane  artykuł o traktacie 
pokojowym. Niektóre warunki uważa 
Heldane za niemożliwe do wykeaauia, 
albo nietrwałe Brak w traktacie jedno­
litej zasady. Uważa on warunki za tak 
twarde, że osiąghą one prawdopedebuie 
skutek wręcz pr zec iwny  do zamierze- 
nego.

— New Jork Herald donosi, że dele- 
gaći niemieccy zażądli przedłużenia termi­
nu 14 dniowego wyznaczonego im na zba­
danie traktatu. Odmówiono jednak im 
prolongaty.
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śmierć agronoma Aronsona.
K o p e n h a g a . (Tel. wł.) Znany bota- 

lik  palestyński agronom Aron Aron ś oh 
»p«dł w piątek 16 maja z aetoplanu, 
jadąc z Londynu do Francyi i znalazł 
Imierć ua miejscu.

P rz u iw k i inir||§Ri asym iiałsrśw .
Londyn. Tel. wl. Londyńska orga­

nizacja syonistyczna donosi, że repre- 
zentancya syońska w Paryżu przedsię­
wzięła kroki, celem osłabienia szkodliwego 
wpływu, jaki wydarli asyaailatorzy fran­
cuscy z prof. Sylwain Levym na czele 
przez swoje wystąpienia antysyońskie na 
koaferencyi pokojowej. Wybraną została 
delegacja, która ma wyświetlić Clemen 
eeau stanowisko Żydów amerykańskich. 
Rząd francuski bardziej się liczy ze 
zdaniem syonistów amerykańskich, ani­
żeli francuskich. Znanym jest również 
fakt, że rządowi francuskiemu bardo za­
leży na publicznej opinii żydowskiej, 
z którą się bardzo liczy.
■ ■ m n u i  . ■ i i.i i ■ ■  i wmmmm

Przed rozstrzygającemi wal­
kami na Węgrzech.

Wiedeń. (Tel. wl.) Ostatnie wiado­
mości wskazują na to, że koalicya przygo­
towuje wielką akcyę wojskową przeciwko 
węgierskiemu rządowi Rad. Bela Khun wy­
stosował w imienm prcletaryatu węgierskiego 
edezwę do proietaryatu całego świata, 
w  której wzywa do odparcia przygotowa­
nego przez koalicyę ogólnego ataku na 
republikę wiergierską.

Z Szegedynu donoszą, że w  przygoto­
waniach wojskowych koalicyi pod komendą 
francuskiego generała Franchet  d* Es p e r e y  
biorą udział także wojska węgierskie, rekru 
tujące się z ochotników, którzy oddali się 
do dyspozycyi Ministerstwu Juliusza Karo- 
lyego.

Baron Juliusz Bomemissa, minister 
spraw zagranicznych w kontrrewolucyjnym 
rządzie węgierskim, który bawił we Wie­
dniu, oświadczył, że dni panowania oolsze- 
wików są liczone Rząd Juliusza Karolyego 
przystąpi natychmiast do uporządkowania 
stosunków w całym kraju.

Wiedeń. (Tel. wł.) General Franchet 
d‘ Esperey oświadczył w obec hr. Juliusza 
Karolyego w Aradzie, że jego obecność na 
froncie ma na celu kierowanie przejściem 
woj6k rumuńskich przez Cisę. Żywi on na­
dzieję, że w przeciągu d w ó c h ,  n a j w y ż e j  
t r z e c h  t y g o d n i  będzie mógł wkroczyć 
do Budapesztu. Z rozmowy z innymi dele 
gatami koalicyi od lośii członkowie rządu 
węgierskiego wrażenie, że przeszkody w 
dotychczasowej akcyi koalicyi na Węgrzech 
*ą ra«z«j natury p o l i t y c z n e j ,  aniżeli 
wojskowej. ___________

Wyjazd misyi koalicyjnej do 
Budapesztu.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dziś wyjechała do 
Budapesztu misya koalicyi pod przewo­
dnictwem pułkownika Cunnighama, Jak 
słychać wręczył pułkownik Cunnigham 
rządowi węgierskiemu warunki pokojowe, 
które będą miały charakter dyktatu.

Walki w Konstantynopolu.
W iedeń. (Tel. wł.) Z  Bukaresztu do- 

ueszą, że w  Konstantynopolu wybuchły 
poważne r o z r u c h y  z  powodu uchwalenia 
rozbioru Turcyi. W  Perze, dzielnicy euro­
pejskiej Konstantynopola przysało do ©strych 
walk ulicznych międz Mahomedanami 
a Europejczykami Po obu stronach jest 
wi e l u  z a b i t y c h  i r a n n y c h .  Liczne 
domy towarowe należące do Europejczyków 
zostały zrabowane. Dopiero po wkroczeniu 
wojsk greckich i angielskich nastał spokój

Problem turecki w Paryżu.
Wiedeń. (Tel. wł.) Z Paryża d»no- 

ssą: Ha koufereucyi i w prasie wysuwa 
się eoraz bard siej kwesty a uregulowania 
sprawy tureckiej. W ostatnich dniach 
wystąpiły pewne trudności ,  które może 
skłonią konferencyę paryską do odmien­

nego niż było zamierzone rozwiązania 
problemu tureckiego. „Petit Journal" pi­
sze, że n i e s p o d z i a n k i  w t y m  k i e ­
r unku nie  są w y k l u c z o n e .  Prasa 
socyalistyczna protestuje energicznie 
brutalnemu rozbiorowi Turcyi.

Demonstraoye w Kaliszu.
K alisz, PAT. Dziś w południe przy­

szło tu do demcnstracyi bezrobotnych. Po­
zbawieni pracy robotnicy w liczbie około 
tysiące zgromadzili się przed lokalem rady 
robotniczej, zamierzając urządzić pochód 
przez miasto. Oddzi ł policyi powiatowej 
starał się nie dopuścić demonstrantów i 
usiłował rozprószyć tłum. Podczas tego 
kapral policyi Walceyóski miał uderzyć 
jednego z robotników. Tłum zażącał w y­
danie Walczyńskiego, a gdy temu odmó- 
wi®no, tłum otoczył oddział policyjny, 
usiłując porwać Walczyńskiego przemocą. 
W ówczas policya bez rozkazu oficera dała 
kilkanaście strzałów, raniąc jedną osobę 
ciężkiej, a trzy lekka. Tłum pierzchnął 
Oddział policyi, schowawszy Walczyńskie­
go w sąsiednim demu, powrócił da koszar, 
zaś jsgo miejsce zajął oddział wojska. W  
thwiię potem kilkudziesięciu demonstr'. - 
tów wtargnęło do demu, w którym ukryty 
był Walczyński. Walczyński wyskoczy’ 
przez okno i dał do ścigających go ludzi 
kilka strzałów, raniąc ciężko jedną osobę 
a dwie lekko Dopadłszy Walczyńskiego 
tłum z darł mu z głowy stalowy hełm i za 
czął go bić tym hełmem. W ów czfS wojsko 
dało salwę w powietrze. Tłum rozbiegł się 
porzucając śmiertelnie pobitego Wałczyń 
skiego. Po mieście krążą silne patrole 
wojskowe.

Krwawe zaburzenia w Białej.
Biała Dzisiaj przez cały dzień jest 

widownią gwałtownych aemenstraeyi gło­
dowych. Z powodu nie nadejś«a mąki 
amerykańskiej tłumy robotników groma­
dziły się już od rana na rynku A  pod 
burzane przez agitatorów niemieckich 
ruszyły na magazyn żywnościowy i splą­
drowały go. Żandarmerya która wystą­
piła w obronie porządku, dała do de 
monstiują^ego tłumu 2 salwy, wskutek 
których 2 osoby zostały zabite, jedna 
ciężko ranna. Tłnm zaatakował policyę. 
jeden z polieyantów sehronił się przed 
wzburzonym tłumem do urzędu poczto­
wego, Tłum w pegoni za nim targnął 
do urzędu pocztowego i wywlókł stam­
tąd polieyanta, którego zamordowano. 
Do późnego popołudnia tłum zgromadzo­
ny na Rynku nie ustępował domagając 
się aby zabitych demonstrantów pocho­
wano na rynku w jego obecności.

Rozwiązanie polskiej Rady 
Ludowej w Bytomiu.

K raków . PAT. Radio stacyi Neuen 
przyjęte przez stscyę krakowską. Polska 
naczelna rada ludowa w Bytomiu została 
rozwiizana, gdyż ed  miesięcy podburzała 
przeciwko memieckości i powodowała wy 
kroczenia na Górnym Śląsku. Radca spra­
wiedliwości Czapla wypracował kompletny 
plan powstania, uz uroił we wiekszej części 
ludność i podzielił ją na fermacye wojskowe. 
Po odkryciu jego plaaów wyjechał radca 
sprawiedliwości Czapla do Warszawy.

Katastrofa górnicza w Orło- 
wej.

Morawska-Ostrawa. (Tel w ł) 
Dotychczas stwierdzono śmierć 17 gór­
ników wskutek katastrofy w szybie. 
W Orłewej 33 górników zatrutych gaza 
zaui przewieziono do szpitala, Pozatem 
nieznany jeszeze jest los 55  osób.

—  Prezes ministrów Paderewski, wy­
jechał z "Warszawy do Pragi czeskiej w 
sprawie sporu granicznego.

—  Ministerstwo pruskie ogłosiło stan 
oblężenia w calyc i Prusiech Zachodnich.

— Na wodach fińskich ukazały się o- 
kręty wojenne francuskie i angielskie, któ­
rych liczba ma dosięgnąć cyfry 29 krążow- 
n ków i kontrtorpedowców.

Niemcy niezadowoleni z tak­
tyki Brockdorff-Rantzaua.

Pa-yż. r AT. Ag. Bav. W  Wersalu
wczoraj wieczorom rozeszła Się pogłoska 
o nadejściu- szyfrowanej depeszy ze Soaó, 
donoszącej o przyjęciu br. Brockdorff 
Rantzaua przez komisyę, która oczekiwała 

; na niego w Spaa. Hr. Brockdorff-Rantzau 
spotkci się tamże ze znaczną opozycyą, 
gdyż uważano, że jest on zbyt ustępliwy. 
Depesza każe przyouszczać, że hr. Brock- 
dorff-Rantzru mógłby być zastąpiony p-^zez 
Scheid matma. W  kołach najbardziej kom 
petent ay h oświadczono, że p twierdzenia 
tej wiadomości nie ma. Dzienniki pary-kie 
donoszą, Scheidemann miał czynić aluzye 
do sojuszu z bolszewicką Rosyą i do zo ­
bowiązania się do międzynarodówki całego 
świata. Hmdenburg miał podać, że wielkie 
operecye w oj-kow e są niemożliwe. Matin 
wyjaśnia, że hr. Brockdorft Rantzau1 jest za 
podpisaniem tra tatu po przedstawieniu w 
ciągu przyznanego terminu pewnych żądań, 
które mogą zaspokoić różae niezadow:-! ne 
żywioły w Niemcz- ch. Niemcy zarzucają 
jednak, że był strasznie niezręczny od pierw­
szej chw li, w  której zetknął się z sojuszni­
kami a potem nie dość nieugiętym.

DZIENNIK____________________________

Nowy parlament w Berlinie.
Berlin. (Tel. wł.) Jutro zbien  się tu 

parlament Wschodu, do którego należą p o ­
słowie Zgromadzenia narodowego i pruskie­
go zgromadzenia krajowego z prowincyi 
wschodnich, i ze Śląska. Na porządku 
dziennym obrad stei zajęcie stanowiska 
wob c  problemów wschodnich w związku 
z warunkami pokojowemi.

Fraaes przttiw to  Ledertaw ow i.
B erlin  (Tel. w ł) Rozpoczął się tu 

proces przeciw znanemu przywódcy nie­
zależnych secyalistów L e d e r b o u r o w i  
Oskarżony jest o niedozwolone tworze­
nie sił zbrojnych, o przestępstwo 
przeciw ustawia o naateryałach wy­
buchowych itp. Przewodniczący roz 
prawy nie chce dopuścić do wytaczania 
przed sadem spraw politycznych. Lede- 
feour odpowiada ironicznie. że jest to 
rozprawa wybitnie polityczna. W  dalszym 
ciągu swej mowy oświadczył: ,,Myśmy 
przeprowadzili rewelucyę a rząd Schei- 
demanna i Eberta odebrał nam owoce 
rewelueyi. W  tem leży dowód koniecz­
ności mego postępowania1*.

Wilson do kor.gresu kobiet 
w Zurychu.

Z u rych . Wied. B. K. Na kongresie 
międzynarodowym kob-.et przysięgły zebrane 
delegatki na wniosek pani Batch z Ameryki 
wszystko uczynić, aby uniemożliwić wszel­
kie wojny w przyszłości. Uchwalono jako 
środek zmierzający do przeszkodzenia przy­
szłych wojen, zorganizowanie międzynaro­
dowego strajku kobiet.

Prezydent Wilson wystosował do kon­
gresu telegram następującej treści: Wasze 
orędzie apeluję tak do mego rozumu, jak 
i do mego serca. Życzę sobie szczerze 
znaleść środki ku temu, aczkolwiek z po­
wodu n i e z m i e r n y c h  p r a k t y c z n y c h  
t r u d n o ś c i  widoki są niebardzo obiecujące.

Wynik wyborów do Sejmu 
Górnej Austryi.

Wiedeń. (Tel. wł.) Wybory do gór­
no- austryaekiego Sejmu wydały nastę 
pujący rezultat: 38 chrześcijańsko spo 
łeczaych, 22 socyalistów i 12 posłów 
niemieckiej partyi wolnomyśluej.

Zajścia w Sejmie dolno-austr.
Wiedeń. (Tel. wł.) Przy otwarciu dol­

no- eustryackiego -Sejmu przyszło do zajść 
przy złożeniu przysięgi przez trzeeh 
posłów czeskich. Posłowie ci złożyli zło­
żyli przysięgę w języku c z e s k i m  Po­
słowie chrześcijańsko-społeczni i niemie- 
cko-narodowi podnieśli ogroną wrzawę, 
wołając: „Zabierzcie się do Pragi. Pro­
wokatorzy itp. Na wezwanie przewodni­

czące&o, powtórzyli posłowie czescy for­
mułę przysięgi w języku czeskim i na­
stępnie w tłumaczeniu niemieekkm.
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Nemec o federacyi centralno- 
europejskiej.

St. Germain. W ied. B K. W  roz­
mowie z socyalistą francuskim Morizettem, 
opublikowane w ..Ifumarritó 1 oświadczył 
socyalista czeski Nemec, bawiący obecnie 
w Paryżu, m. i . :  M amy zamiar utworzyć 
f e d e r a c j e  c e n t r a l n o -  e u r o u e j s k ą . j  
gdyż bez takiej wszystkie narody b. mo­
narchii skazane sa na. iz o la c ję  a w na­
stępstwie na zagładę.

W  sprawie kresów 
wschodnich.

W a r s z a w a ,  20 majd^*
Sprawa polityki polskiej na kresach 

wschodnich stahi się w ostatnim tygodniu, 
ściślej mówiąc od powrotu p. premiera 
Paderewskiego z Paryża, osią doniosłych 
narad politycznych. Przez kilka dni obra­
dowały tu wspólnie sejmowe komisye. 
Komisya dla spraw zagranicznych i w oj­
skowa, zakończyły się uchwaleniem na­
stępujących rezolucyi, dotyczących prze- 
iewszystkiem stosunku państwa pols-triego 
do L itw y :

Rzeczpospolita polska pragnie być 
czynnikiem międzynarodowego pokoju, 
opartego na prawie każdego narodu do 
niepodległości i określenia swego bytu 
państwowego. Polska oświadcza się za 
Związkiem nar; dów wolnych i równych, 
celem uniknięcia wojen i urzeczywistnie­
nia trwałego pokoju między narodami.
R eczpospolita óaźy do z jed n oczen ia ; 
w szystkich  raem polsk ich  i gwarantuj®  
m n ie jszośc iom  n arodow ym  rów n ou p ra ­
w nienie, o ra z  sam orząd  n arod ow y  i 
kulturalny aa  terytonyach n a ro d o w o śc i 
m ieszanych . Sejm stwierdza, ż-.; ;.-<a
wypowiedzi ne i z wielkiein mę em 
ducha bronione przez prezydenta S-aoów 
Zjednoczonych, Wilsona, znajdują w krain 
głęboki oddźwięk i uznanie. —  W  uuśi, 
tych zasad Rzeczpospolita dąży bo ta­
kiego spóliycia ze wszystkimi narodami 
i państwami, które zabezpieczy wa - n e i  
interes} narodowe i  ekonomiczne narodiTw* 
polskiego.

2) Sejm stwierdza : Państwa koułicyi 
przyznają Polsce w traktacie pokojowym 
ziemie b. zaboru pruskiego z© Śląskiem 
Górnym, uczyniły na ogół zadość spra­
wiedliwym i nieprzedawniouym prawom 
narodu polskiego do zjednoczenia. Jednak 
że wyłączenie z Polski jedynego jej portu. 
Gdańska i niektórych powiatów niewąt­
pliwie polskich, Oiaz pozbawienie ł aja 
naikrótszej linii komunikacyjnej z Gdań­
skiem, nie odpowiada aaSadniczej idei 
sprawiedliwego pokoju i zagraża ekono­
micznemu rozwojowi Polski. Stojąc na 
-fcraży żywotnych praw narodu, Sejm 
stwierdza, że także powyższe uprawnioae
ądania Polski zostaną urzeczywistnione.

Na Sksku Cieszyńskim Rzeczpospo­
lita domaga się oddania Poosce ca l go 
terytoryum etnograficznie polskiego, to 
,est ustalenia granicy ezesko polskiej tak, 
iak ją wyznacza dourowolna umowa tym­
czasowa z dnia 5 listopada 1918 roku z 
niezbędną jednak poprawką w myśl pra­
wa ludności do swobodnego określania 
swej przynależności państwowej (powiat 
rrysztacki, oraz Gruszów powinien przypaść 
Polsce). W tym eelu należy przeprowa­
dzić w granicznych powiatach spornych 
głosowanie ludowe (plebiscyt). Obwó</E; 
czacki w komitacie trenczyńskim, Spisz k?  
Orawa p iw ion y  wrócić do Polski.

3) Rzeczpo-polita polska dąży do u- 
wolmenia ziem b. wielkiego księstwa li­
tewskiego od obcej przemocy i do umo­
żliwienia narodom tych ziem wypowie­
dzenia się co do losów swoich własnych 
i sto-.ni ku swego do Państwa polskiego. 
Rzeczpospolita dąży do łączności z naro­
dami byłego księstwa litewskiego na pod­
stawie wspólnych interesów politycznych, 
gospodarczych i kulturalnych. Wyraz 
prawuopaństwowy tej łączności odpow ia-1 
dać ma prawu każdego narodu decydo­
wania o swoim losie..Zasada zatem stano­
wienia o Sobie narodów dotyczyć musi 
i tej części historycznej Litwy, która ma 
większość ludności polskiej i która dąży 
do zjednoczenia z Polską.
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Sejm oświadcza, że Rzeczoospolita 
polska ni« zamierza włączyć w ssład pań­
stwowy Polski ziem b. wietlsiego księstwa 
litcwssiego na m ocy uchwały jednostron­
nej ciała ustawodawczego Polski.

4) Sejm uznaie zasadę stanowienia o 
sobie narodów b. wielbi ogo księstwa li 
te.wskiego, wypowiedzianej zaró ,vno w 
sprawozdaniu koraisyi dla spraw zagra­
nicznych, przyjętem przez Sejm i w o 
dezwie Naczelnego Wodza z 22 kwietnia, 
wydanej po zdobyciu Wilna przez wojska 
polskie, nie przesądzając spos >bu wyk o 
nania tej zasady.

5) Sejm . przyjmuje, do wiadom ość1 
sprawozdanie p. prezydenta ministrów 
w y a ża  mu podzie :owa iie za gnriiw - 
zabieg' około sprawy polskiej po kongre­
sie pokojowym  w Paryżu.

6) Sejm wzywa r',ąd, by na'ychmiast 
poczynił kroki celem n hylenia zastrze 
żeń. "krępujących swobodę rządu i naczei 
nego dowództwa poIsk‘ego w u vc u wojsk 
polskich, przybyłych z Francy i, stosownie 
ao potrzeby państwa.

O ile rezolucye oowyższe znalazły 
aprobatę uczestników narad, to nie z lo. 
łano osiągnąć j-Ktnorayśinośsi w sprawie 
Gaiicyi wscnodniej. W t>j sprawie wp y 
nęlo k lka rezoluzyi ujmuj cyca problem 
ten każda z innego puuktu wiozenia. 
W obec tego nad, tą spra wą odłożono kon- 
ferencyę do jutra rana.

W  ten więc sposób probierń kióry od 
szeregu dni zaprzątał żywo iwszystkie urny - 
s*y i który stał się niemal ź ~dł m przesi- 
le.;ia gab netów- go, znalazł swoje r zw' - 
zanie. Podnieść należy, że uchv.rałaini temi, 
a zwłaszcza pierwszą, która wy aźnie i bez 
odsłonek formułuje stosunki państwa po l ­
skiego do mniejszości narodo ych, zamie 
szkujacych ooszary jego., pańs vvo polskie 
wstępuje na tory jedynie racyonalnej poli­
tyki narodowościowej S im fakt uzna ia tej 
rzeczywistości, że państwo polskie zamie 
szkują różne mniejszości narodowe jest 
tak doniosłym, że nie może on pozostać 
bez wpływu na dalszy bi eg polityki naro­
dowościowej odpow tdziainych czynników 
państwowych.

„Czas“ o rozruchach 
w Kolbuszowskiein.

Kraków, 21 maja.
„Czas" zamieszcza we wczorajszym i 

dzisiejszym numerze informacye umyślnego 
kv.respoden a wysł mego do Kolbuszowej. 
Zanueszczamy z nich niektóre ciekawe u- 
stepy, uzupełniające podane przez nas swe­
go czasu op-sy smutnych zajść w Kolbu­
szowej.

„Minąwszy lasy, wjeżdżamy w powiat 
kolbuszows i. Pierwsza większa wieś: 
Pr eubórz. Ch.op objaśnia mi .- że dwór w 
Przedborzu należy do Żyda Landaua i jest 
ze szczętom zrabowany. Żyd uciekł.

— T ł trzeciego maja tego Zyda zra­
bow ano? —  pytam.

—  Ale nie, to już dawr-o w listopadzie, 
gdy to była prawdziwie chłopska Polska, 
bjz nijukiog® wo ska ani siarsdarów.

— Tu na tej drodze —  mówi dalej 
tnłop —  nasi w zimie bez całe tygodnie 
napadali rabowali Żydów. Rabowali ta i 
pocztę i o ławiali się. Aż potem przyszli 
psie krwie siandary, zrobili posterunki ko­
le drogi, naszych połapali i o. iii. No i na 
długo to ustało

Dop ero teraz, gdyśmy w gazetach wy­
czytali, co Sejm uchwalił na 3 maja pol- 
kie święto, i bez dwa dni 1 i 3 maja, dał 

wolność narodowi a nasi posłowie powie- 
di eli nam, że i bez cały tydzień możemy 
i * - co potrza, tak się chłopy znów na 
Zyd^w rzuciły. Ale Zjdy  zapłaciły 18 000 
i przekupiły wiosko, coby przyszło ich 
bronić! Z tem wojskiem to ta nasi zrobili 
we wtorek 6 maja komec. Dwóch zastrze­
lili, innym zabrali gwery i patrony a żoł 
nierzom kazali iść do chałup. Ale Zydy 
zapłaciły znów 50.000 i przekupiły drugie 
,?'iększe wojs-ię, hy ich broniło. I przyszło 
wojsku nie swojackie, jakiesik Czechy czy co.

. zaraz zacęły wydziwiać nad narodem. 
Odbierać nasym gw ery, brać w hartśt, bić 
a na rynku w Kolbuszce to i siubienicę 
wyrach, iwały. My się z pocątku przestrasy- 
ii. n e psyjechał z Warsiawy nas poseł Su- 
deł i gadał co to ino na postrach dla 
głupiego bojącego się narodu ta siubienica. 
u iłopa  nijakiego r,a ni nie pow^szą. Ale 
poeną w 'sko <: dejdzie, a chłopy ostaną, i 

Jse beuzie prawo. Jus ta nasi „temu sta­
roście, co wojsko ściągnon, me darują.

»-.C o do samego przebiegu rabunków 
w Kolbuszowej opowiadano nii, że owsgo

krytycznego wtorku aż do chwili rozbroje­
nia wojska "były tylko mas -we rabunki, ale 
nłe było jeszcze mordów. Gdy jednak kii 
kotysięcznej bandzie, pod wodzą u ab-o i o 
nych dezerterów, udało się oddział wojsko- 
wy po krótkiej wymianie strzałów rozoróić 
i rozoędzić, rozjuszony starciem dum, za­
cz .1 już bić i mord )wić,

j było kiiko wy-mdków bestyalskich 
wprost mordów. Jednemu -Cyd owi, •:>’> od- - 
darciu go do naga, ka.ino >ać, o tw o ­
rzyć usta i^trzikłii) mu r nie, ki dtc 
trupem na miejscu. W innym z ió w  domu 
ch lano zastrzelić starego Zyd-i, ale zdecy­
dowano się wreszcie zgładzić jedne - * 
trzech jego synów, którego oj ciec ws-aże.
1 zastrzelono małego Zydka,. w oczach ro ­
dziców. Byty też w - p a d c  gwnłaeha- i znę­
cania się nad ZydówKim Jeanem słow em  
rozwydrzony i pijany zdobyczną wódką 
tł m, postępował sobie zgodnie z  trądy- 
eyarni swego pochodzenia — czysto po 
tafarsku. Bo głównego k city gen tu rabusiów 
dostarczył.- w- ie z okolic M jdanu i S ) 
kołowa, gdzie przed wi-rkami osadzeni by­
li wojenni jeńcy tatarscy. Jeszcre dziś znać 
po wystających kościach policzkowych i 
r-kośrycb oczach iudu z tych okolic, jak 
również po fanatyzmie i skłonności do gra- 
bierzv, ntarskie pochodzenie,

Rcburki Żydów i n eżydów po wsiach 
były barbarzyńskie. W  .całym powiecie kol- 
buszowskim n:e ma chyba na w?i ani jjjkl 
nego Zyda, któregoby doszczętnie nie o 
grabiono, niszcząc pr y tom to wszystko, 
co unieść się nip dało Wybijano drzwi i 
okna i Żydów  zostawiano w  pustych do 
mach, nagich przeważnie. Niek órzy kryli 
się w lasach, lub w domach po żądnych i 
odważnych chłopów, którzy mimo terroru, 
przytułku im nie odm ow ik  Ja wspomnia­
łem. raounki nie ogran czyiy się do samych 
tylko Żydów. Zrabowano i kilku bogatych 
chłopów pod pozorem, że żydowskie rze­
czy przechow ją.

Z sali koncertowej.
Uroczystości ku czci Moniuszki.
W niedzielę odbyła się w teatrze Pd. 

Siowack ego dla uczczenia setnej rocznicy 
urouzin Moniuszki uroczysta akademia, 
zainaugurowana prz mówieniem prof. dr. 
Jachimeckiego, który w ramach krotk;“ :o 
odczyta dai świetną syntezę dzieła M 
niuszki, jako t « ó i vy  narodowej opery i 
pieśni polskiej, syut-zę dosauną w c ara 
kterystyce, a interesuj icą w szcz góiacłu; 
vV następnym num>-r;e r o g r a u  „ Bajka’ 
orkiestra Tow. Muz. wydobjda pod batut 
prof. Jachimeckiego tyle p.ęknu, że zad/i 
wia nas fakt hi»t ryczny, i :  na jej war­
tości artystycznej weześuitj się poznai 
xompozytor rosy Gl.nka, jak pub.iez 
aość polska.

W ykonanie utworów f. rtepianowych 
poruczono Henryvtwi Melcerowi; ele-ia  
walc, polonez des-our, mimo całego p ękm 
meledyi —  w fakturze technicznej trącą 
archaizmem. Parafrazy Melctru, znającej, 
wszelkie zakamarki tect-niki fortepianu 
mijają bardz® szczępłlw e te medomag. 

ma. Bo Moniu® k» .-ył przedewszysikł ni 
wokalistą: z pieś i ludowej czerpał nat 
e nienie, na tom poiu najwięcej tworzy. 
>ieśń czyn ł l aigiębszym środkiem wy 

razu swoich op i — st-.iw. m hołdował 
z ja d z ie  estetyc o i „Hygu na sziuki wy 
.naga, by piesn m, ,ła przewagę nad zgieł 
kiein i wrzuwą* (o ograf Muiiiuszki Wito 
■w ń>ki). Toteż najw.ększe wra enie wy 
wier ją pi -ś ii właśnie: wł swa „Barka­
rola", nawpoł-tudowa „Tiząśuiczka* ba l - 
ia „Czaty" — zup łnie różne w eh arak 

terze. Hendzicho na i prof. Ludw g 
eiąg ęli n.terpret icyą on śni zupę u> 
powodzenie. Akompaniował prof. Lipsk > 
ze względu na muzykalne traktowani 
^wo^ej pai tyi i nie pobierzne jej przygo 
towanie —  z wy- h mrących na estra 
dzie — najlepszy a umpatraior w Kra 
ttowie.

Na program riedzielrego kon ertu w 
Sokofe złożyły sio nas; pujące dzieła : 
Lta ia ostro ramska, bal-aua <- Floryan e 
izarym i Soneiy kryitiSk e Te ost tme 
ooeinaiy do słów M ckiewicza dzi. laj 
taka pełnią harmonii i malarstwa m uzy 
ezn-go i ud-rzają o struny tak inne ak 
prawie — luiewa n.owa M niuszki —  że 
ostarczają żujeł ie nowego szczegółu d-. 

i-harakterysty ti twórczoś u k ińpozytora 
I tak n. p. Bakczysaraj olś liewą wpro>> 
koJo,rytem i zmysłową siłą. Trudno by 
toby me uznać zd et dyrogowania, prof 
Walewskiego, który zespół nawpół dyle 
tancki i niejednolicie przygotowany tak

giiarzmia, że osiąga zupełnie estetyczne
zadowolenie słuchacza.

Solistami wńeczoru byli m. i. wysoko 
irfystycznie stojący Tarnowski, Ludwig 

Siaf-ańska. Alexandra Szafrańska jest 
•<i ;ą z naunteiigenfiiiejszych śpiewaczek 

jfcjsk.cli SreroKą skalę mezzo sopranowego 
;Ło u a orz ;dewszysttciein sztuką w zyw a­
li a go , arLWstyczaym temperamentem — 
Juedacza p pierza do pedz wu. F, S

  m

Zjazd kahatów miast 
dokniętycli pogromami.

Kraków 22 maja
Wczoraj odbył się w Krakowie zj^zd 

delegató w źydowskiou gmin wyznaniowych 
mias , dotkniętych ostatnimi r jzrucha; m. 
v zjeździć wzięło udział 15 d egatów

gmin wyznaniowych w Rzeszowie, Mielcu, 
Jzudcu, F.-ysztaku, Rozwadów.e, Rymaao 
wie, Grybowie, Strzyżowie, Niebyku,1 Brzo­
zowie i Krośn.e.

Obrady z,agaił wiceprezydent dr. Rafał 
L a n d a a, który wska ał r.a zadanld ziazdu; 
celem zjazdu -a b /ć  naradzenie się nad
jaznąszybszą akcyą ratunkową dta tak
ciężko dotkniętej ludności żydowskiej po­
wiatów środkowej Galicyi. Następn e zabie­
rali kolej o głos delegaci poszczególnych 
miast, którzy złożyli dokładne sprawozdania
0 rozmiarach roz:uchów i olbrzymich 
wprost strctach, jakie poniosła ludność ży­
dowska. Poszczególni mówcy podnosili 
również szko- li jy wpływ części prasy poi 
skiej, która podburza ludność chrześc jań- 
ską przeciw’ Ży^om i wywołuje pogromy. 
Smutnym fakt m jest także bojk t, upra
wiany w ooec Żydów przez Iud.iość chrze­
ścijan śką, która odmawia im sprzedaży 
środków żywności i to powoduje skra ną 
nęazę wśród Żydów, których sytuacya 
zwłaszcza po wsiach jest nadzwyczaj kry 
tyczna. Gminy w.ojskie oowiem wbrew 
ustaw ie posyłają Żydom terminowe pi 
stmne polecenia opuszczenia wsi. Mówcy 
stwierdzili, że konieczną jest akcya ratun­
kowa w tym kierunku, by obok gotówki 
oosyłać do dotkniętych rozruchami powia 
tów jal.najwięcE i środków żywności.

W końcu uchwalili zebrani następującą 
rezolucye:

1) Z-azd delfgatów żydowskich gm h 
v.yzn. misst; rozrucha vi dutniętych, wzywa 
rząd jaknajenergiczniejs ego zwalczania wy­
kroczeń antyżydowskich r by u ył swego 
wpływu na tę część prasy poIsKiej, która 
podżeganiem przeciw lua. ości żydowskiej 
przygotowuje teren ula rozruchów antyży 
dowskich.

2) Zjazd wzywa rząd o udzielanie od ­
szkodowania rodzinem, zniszczonym przez 
ostatnie rozruchy.

3) Zja?d wzywa rząd o przyznanie za­
siłku uchodźcom ruzrudiowym w wysoko­
ści 3 K. dzienie.

Również uchv/alili zebrani wysłać dziś 
do gen. del. dra Gałeckiego deputacyę 
prowa izoną przez p. wicepr. dra R. L a n ­
d a u a ,  a złożoną z pp. dra Reicha (Rze­
szów) Kohna Grybów) dra Seelenfreunda 
(Brzozów) i Seelenfreunda (Rymanów) z 

rzedstawien.em s anu rzeczy i prośbą o 
poparcie u rządu warszawsKiego. Żądań 
zawartych w rezolucyi.

KRONIKA.
Kraków, 22 mai o

Generalny Delegat Dr. GalecKi wyjech&ł
1 czoraj w sprawach urzędowych do Warszawy 1 

budzie jutro rano z powrotem w Krakowie.
Sprawa uruchomienia l.npaln naftowych. 

Dziś odjechał z Krasowa do Borysławia »p. cy 
alny pociąg, którym odjechali bawiący w Kraku 
wie dyrektorowie kopalni naftowych Kierownikc 
wie kopalni i inżynierowie. Na zarządzenie Min 
Aprowizacyi przyłączono również do pociągu 7 
wagonów z żywnością Fymsauiym pociągiem od 
jechał sekrrtarz namiestnictwa p. G o ’czewski, 
który udaje się z transportem na miejsce, aby 
uiatwić przejazd i aby zbadać na miejscu sto­
sunku w Z, glębiu naftowym po inwaz.yi ukra 
ińskiej.

Wizowanie paszpo.tdw, W piątek czeski ko 
misarz graniczny dr Miller będzie wizował pasz­
porty cs obom ud jącym się do Czeih, względnie 
przejeżdżającym przez terytoryum czesko siowac 
kie w lokalu jugosłowiańskiego pełnomocnictwa 
wojskowego przy ulicy Kanoniczniej 1. 16.

Sprzedaż rozsad jarzyn. Ogrodnictwo miej­
skie posiada do rozsprzedrży rusady jarzyi dla 
małych ogrodków po cenach następujących, licząc 
za 100 s-iuk : kaoueta zimowa b.aŁi Kor 5 —, 
kapusta czerwona Kor. 8.—, karpiele Kor. 4.—, 
kalarepa Kor. 10.—, cebula żyta vcka Kor. 5 .—, 
pomidory Kor. 45.—, sałata koron 4.—.

Sprzedaż odbywa sie codziennie począwszy 
od <*nia 23 maja ul. Lubić- 23 1 miej. szkółki w 
Dębnikach ( p a ła c  po Lasockich).

Sprawy teatralne. Onegdaj odbyło się pod 
przewodnictwem wiceprez. Rollego posiedzenie 
komisyi teatralnej, na którom omawiano aprawę 
repertuaru do konca sezonu w obu teatrach. Pp- 
czem załatwiono kilka drobniejszych spraw bie­
żących.

W ypłata emerytur i pensyi wdow ich. Po­
cząwszy od dnia 1-go czerwca br. wyptałę p o -  
ourow e nerytowaavm oficerorr>, iawaiidnm ofice­
rom, soensyonowanyra zawodowym podoficerom 
żandarmeryi, inwalidom żołnierzem z wojen po 
przednich i z czasów pokojowych, jak również 
wdowom i sierotom po wyżej wymienionych, 
wdowom i sierotom po inwalidach z wojny obec­
nej tj. z wojny, która się rozpoczęła w sierpniu 
1914 r. wuowom i s.erotom po oficerach i szere­
gowych uskuteczniać będzie Emerrtal :a Krmisya 
Lkwtdaeyina w Warszawie, do której wyłącznie 
w łych sprawach od wyżej wymienionego dnia 
zgłaszać się należy

Wszyscy wyżej wymienieni, którym dotych­
czas pobory wypłacały centralne urzędy wiedeń­
skie, którym poboró v przyznanych z powodu 
z$mki;.;ęcia obrotu pieniężnego międzv Wiedniem 
a Galieyą nie można było przesłać, mogą za 
czas od i stycznia do końca maja br. otrzymać 
zaliczki.

O uzvskanie tych zaliczek winny się osoby 
■interesowane zgłaszać w Likwidaturze DOG. w 
Krakowie, ul św. Gertrudy 27, osoby zgłaszają­
ce się o zaliczkę winny przedłożyć dekret pen- 
syjny lub inny dokument stwierdzający należrtość
0 ile o zali zkę zgłasza s ę wdowa, poświadcze­
nie odnośnego irzedu pa-afialnego, że pozostaje 
w słanie wdowim poświadczenie pisemnie, że za 
miesiące, za które zaliczkę otrzymują nie otrzy­
mały ani pensyi samej, ani też żadnej zaliczki, 
kwit nieostempłowany i pełnomocnictwo upoważ­
niające kasę, 'tóra zaliczkę wypłaca do ściągnię­
cia wypłaconej zahezki z poborów wypłacanych 
przez dany u>-ząd wiedeński.

Ząsiłki dla rodzi i żołnierzy. \Vobec kry­
tycznego położenia rodzin żołnierzy wojska pol­
skiego, wydało ministerstwo spraw wojsk, tyra- 
czaso ve postanowienia o zasiłkach dla rodzin 
żołnierzy wojska poiskiego, zanim nastąpi osta­
teczne uregoiiowauie tej sprawy 5 a podstawie ma- 
teryałów, które trzebn zeorać z 3 byłych zabo­
rów i dostateeznie je opracować. Wedługwspom- 
nianych- postanowień wy nosi zasiłek miesięcznie 
•v Warszawie i większych miastach Kongresówki 
dla żony 50 ma-ar, ula ianycn ciłonsów  rodziny. 
15 mk. We wszystkićh innych miejscowościach 
wynosi zasiłek dla żony 30 mk, dla innych człon­
ków rodziny 15 mk. P>av/o ubiegania się o zasi­
łek mają następujący członkowie rodzinv żołnie­
rza: /on a  (także żona separowana) dzieci ślubne
1 nieślubne, rodzeństwo i -odzice. Wszelkich in- 
formacyi w sprawach zasiłków udziela sekeya za­
opatrzenia służących w wojsku p liskiem i Ich 
rodzin minist. spraw wojsk. W Warszawie ul. 
Srebrna 12.

Odezyt znanego przyw ódcy poale— syod - 
skiego oebył się wczoraj w do brzegi wypem io- 
n .j sch , /\rbeite;b3jTm“. Mówca po mistrzowsku 
skrełli* dzieje socy; n mu na ulicy żydowskiej, 
porównując obecny komunizm na ulicy żydow­
skiej z dawnym socyalizmem asymilat -skitn

Pr< legeni faktami udowodnił niemożliwość 
istnienia Konr.nizmu ż y d o w s k i e g o .  N iedo­
ścignionym był Zerub ibc. w malowniczych obra- 
zaoh jakimi przeplatał swoje przemówienie. Wprost 
ożywczo działał na zebranych silny optymizm, 
którym prelegent zakończył swój referat Publicz­
ność w skupieniu wysłuchała wywody mówcy i 
obdarzyła go huczaymi oklaskami.

Drożvzna mięsa. Rzeżnicy żydowscy wy­
brali przed kilku dniami z pośród siebie komi- 
syę, która na ra targu mięso koszerne po pew ­
nej, co tydzień usta.ić się mijącej cenie i fan za ­
kupione mięso sprzedawać wszyotkim rzeżńikóm 
sorzedającym koszerne mięso i to w stosunku do 
ich zapotrzebowania. W tej sprawie odbyła się 
onegdaj w piezydyum krak. Rady wyzn. pod 
przew. v icepr. dra L a n d a u a  konferencva 2 t -  
prezeotantami rzeżników. Prezydyum gminy izr, 
wydało zarządzenie, wedle którego rzeżnikom Za­
kupującym na targu rr.ięso koszerne po wyższej 
cenie, lub też sprzedaj-cym konsumentom mięso 
po cenach ponad taryfę maicsymalną, nie będą 
rzezacy gminni badali mięsa pod względem ryth- 
alnym. Zarządzenie to weszło już w żjs Je.

Przeciw  dezercyi z armii. Dowódzca O. G. 
gen. S i m o n  wydał odezwę do żołnierzy w Spra­
wie dezercyi z armii, w której zaznacza, że za 
zbiegłymi zarządzone zostaną jak najenergiczniei- 
*ze poszukiwania i źe ujęci ućzerterzy oddani 
będą sądowi celem najsurowszego uka-ania. Od­
siadywanie zawyrokowanej kary zostanie odro­
czone aż do demobili/acyi, i  skazańcy zostar^ 
pod eskortą odstawieni na front i porozdzielani 
"omiędzy rozmaite pułki, gdzie będą użyci do naj­
cięższych robót i w najbardziej niebezpiecznych 
miejscach.

Z uniwersytetu. Pp. Ciefania Broun rodem
z Rzeszowa i Szymon Enoch Todem z Kęt otrzy­
mali na tutejszym uniwersytecie stopień domora 
medycyny.

Niedźwiedź — paskar/em . Zygmunt Niedź­
wiedź 1. 19 sprzedawał „Kuba* po 28‘J K żn 100 
sztuk i „Portorico« po 2J0 K za 100 sztuk. Niedź­
wiedzia aresztowano.

Paserka Od znanej paserki Reginy Kukur.dz 
odebrała polieya bieliznę i garderobę skradzióną 
podczas włamania do miesskanu Hindy Zucker, 
zamieszkałej przy ul. Miodowej 6. Rzeczy ode­
brane przedstawiają wartość 6.080 h Pascrka w 
czasie Jóchodzeń wyjawiła nazwi >ka włamywa­
czy, którymi są Abraham Finkelstein i jakiś nie­
znany.

Aresztowanie kieszonkowca: Eustachy Lip­
ko wski lat 29 zw.i ly „Koszką* -ostał przychwy­
cę ” r w chwili, gdy wsiadającej do puclęgu p. 
Z. K skradł pulares ze znaczną kwotą pieniężną.

Grganizacya kobiet żydowskich składa go­
rące podziękowanie d. Eicl-homowej, p. Wellne- 
rowej i p. Feiweschitzowi ąa'Pełne p»święceaia 
i staranne przygotowanie sierot nikoLburgs dci 
nomoey pozaszkolnej oo  popisu. Równocześnie 
pr< stujs sie pomyłkę laza zasyła w re;pazyi po­
niedziałkowego numeru .,N. Dziennika* z tem, że 
Pod. batutą p. Feiweschitza śpiewał cher dz ieci 

tttkolsburgskich, a nie chor templowy.



STR. 4 ; NOW Y DZIENNIK ROK M

K O M U N I K A T Y .
Ceire-Syon. Czwartek 22 maja og . 7 w. Kra*, 

ków. Zebranie członków z porządkiem dziennym i 
1) sprawozdanie ze zjazdu syonistycznego 2) spra- j 
v i  wyborów do syońskiego komitetu lokalnego, j 
3) sprawa wyborów do Rady robotniczej.

S o b o t a  24 maja o g. 7 w. T a r n ó w .  Re- j 
ferat p. Halperna na temat „Dyferencyacya s y o - ' 
jnizmu.“

Do Komisarzy żyd. fund. n a rod ow eg o ! i
Frosimy o zamknięcie zbiórek urządzonych z o - ! 
kazyi Lag-b’Omer i przesłanie nam zestawień i | 
pieniędzy, gdyż wykaz za maj ukaże się z po-i 
czątkien czerwca br. Wykaz za kwiecień umieś- ! 
dm y w „N. Dzienniku" z końcem bm. Donosimy, j 
źe posiadamy już na składzie marki i telegramy i 
żyd. fund. nar.

Żyd. fundusz narodowy dziękuję seniecznie 
wszystkim Paniom, które w rbió;ce urządzonej 
z okazyi Lag b ’Omer Orały udzitł i przyczyniły 
się do jej udania się.jjgjg r , ,£ .<

Przedświt Haszachar. D ziśo g 8-mej wiecz 
punktualnie plenarne zebranie członkow w iokaiu 
przy ul. Stradom 15 I. ofic.

Zgrom adzenie m łodocianych robotników 
odbędzie się w czwartek asia 22 bsn. o g w pół 
8 wiecz. w stow. ^M łodość" pizy id. Wolnica 4. 
Porządek dzienny: Znaczenie rad icbeiuiczyck 
dla żydowskiego robotnika młodocianego.

Zgrom adzenie kuśnierzy odbędzie się 22 
Om. o g. wpół 8 wiecz. odbędzie sięwsąji Strze­
chy robotniczej [hotel „Union"] Porządek dzitn- 
n y  Bezrobocie a rady robotnicze.

Krśikie w is iem eśc ile leg ra ficz iie . ; ;
— . Z Pragi donoszą: Komisya hudże-1 

towa przewiduje na rok 1919 sumą! 
d74.000.000 K na potizeby armii. Suma ta 
n azn aczon a  bedzie na utrzymanie 243 000 
,udzi i 28 000 ttoni ora;, amunicyę i mate- 
r/ały wojenne.

--„D a.iy  MaiI“ podaje, że na wniosek Ve- 
uizdesa z.- wszwajty zostanie były król 
gfjfeki Kor.stanty przeał trybunał międzyna­
rodowy z powodu stanowiska, jakie zajął I 
wobec koaiicyi w wojnie światowej wbrew l 
w cii et łego narodu greckiego.

Mm  kursowa yieldy krakowskiij
z dala 21 maja 1919
Waluty.

Marki polskie . . .  
Marki niemieckie . . . . 1 
Marki niemieckie drobne . 
Ruble carskie po 100 Rb . 
Ruble carskie po 500 Rb. . 
Rubie carskm drobne . . .
Ruble dmskie ................
Lei rumuńskie....................
Dewiza na Beriin . . ■ .
D S i ia r y ...............................
De JEz& na Warszawę . .

ofiar.
190- 
193- 
190- 
235- 
230- 
228- 
137- 
218- 

. 203 

. 28- 
192‘ -

żądee.

195-
- 198—
- 195 -  
-2 4 0 -
- 235- 

■>32-
- 141- 
-224*
-  208- 
- 3 0 -  
-1 9 6 -

Tępcie szczury 
m yszy!• • 

• • 1
• • 
• •

„ K A P S “
jedyny radykalny i w y -, 
próbowany środek tępi i 

bezwzględnie

szczury t myszy.
ze wzSlędu na swe wybitne własności i uznanie 

yy IV C i p o  wielu powag naukowych, znalazł szerokie za­
stosowanie w każdem gospodarstwie domowem, handlu, prze­
myśle, leśnictwie, ogrodnictwie, składach żywnościowych itd. 

Żądać w  aptekach i składach aptecznych.
Jeneralny zastępca na Galicyą

Jakób Brykmnn, Łódź, ul. Zachodnia 41.
Zamówienia uskutecznia pocztą.

I

S W 3A T Ł O
E L E K T R Y C Z N E

urządza

l a

Koncesycnowane i zaprotokołowane 
Przedsiębiorstw o elekt.-techniczne

Tecdir Bembiker i Jan harbn&ki
Kraków, pl. Dominikański 2, tel. 3385.

J

wyrobu

vLolzl.

Dla P. T. Aptek, Drogueryii składów aptecznych
polecam hurtownie

Mydła toaletowe
B. Gross, Kraków, Grodzka 69.

39 fabryczny skład mydeł toaletowych.

najleps2a fa rb a ----
do materyi.t

W
•  «  «  *

r— .

Nazwa i opakowa­
nie rejestrowane 
w Urzędzie Paten­
towym Republiki 
Polskiej ped L.3246

tueił2era|iri.ła rep  ••‘easeaitacya nt*.

Doro handlowy'j. Leserkiewicz, Kraków
t i e

R y n e k  g ł .  1 1 .

£3 i E R W S Z A

f
K O S Z E R N Y C H

A. S. SPIRY
KRAKÓW, ul. KRAKOWSKA 5:
poleca przedwojennej jakości kieł­
basę salami, cielęcą, węgierską, 
paryską, weroneską, pasztetowa i i. d.; 
szynkę: wołową, cielęcą i westfalską; 
mostek wołowy 1 ozor wędzony po 
przystępnych cenach, hur towni e  | 

i częściowo.
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w  k s ią ż e c z k a c h  AtcsTk 

W y ró b  -  K raj o w y 
j e d y n e j  ga licy jsk ie j fa b r y k i  b iL u k -k  

d o  p a p ie r o s ó w .
Główny skład

- Ż y w i e c .

MITOFELU
-a  ,
KRA KOV/ UL.

jU 1Uńiftó.ecfrHa 
••‘/ótitę i ekspeó9tyę 
v sztikie formalności

s t a r o w i ś l n a  50
ach umiarkowanych roz 

towarów, załatwia 
owe. Udogodnienia

prunelowe, wyr 
Kości. jaJoto, p 
sokiemi chol - '-v 

mo.iik < :;-j

'•bu ręcznego pierwszej ja- 
:■'.tofclki, półbuciki i z wy-

Słuchacz Politechniki Warszawskiej ru 
[ynowany korepetytor poszuku­

je lekcyi, Specyalność. matematyka, fizyka, che­
mia i łacina. Zgłoszenia pud N. T. do Admin.

Nowego Dziennika. 1230

KGNC. ZAKŁAD

Inst-wodociągowy oraz pracownia blacharska
(pod firmą

M A R K U S  H A L P E R N
przy ul. św. Geitrudy 2 i. Nr. teief. 2439
wykonuje urządzenia wodociągowe i roboty bla- 
cb< .fc>« oraz wszelkie reperacye w zakres tegoż 

wchodzące, szybko i po najtańszych cenach.

Niniejszem zawiadamiam Sz. P . T. i 
Publiczność, iż otwieram vy Rabce ] 
oprócz restauracyi [kuchnia koszerna; 
przy kolei również „Pensyon at" w ' 
zakładzie obok łazienek w wiili 

„Skaweńczyka“ .
Przyjmuje się dzieci jak również Do­
rosłych zapewniając troskliwą opieKę.

Zgłoszenia przyjmuję:

m  Pz- L'.vv!u a*|woleń w-, wozu i przywozu 
towarów. Bagaż 1 zwozi się p o  n ióejśeiu 

digr- pociągu do prywatnycu mieszkań, 
a f  oddaniem w nasz<:m biurze ceduły baga­

żowej. 12,95

sjlęjisff bferfsiiy skład

R. BECK, Kraków

.•óuiycij warszawskich cukierków, al 
ók. ov. , keksów, wt fii, desettów, po - 

ma dek czćkoiadowych 1 t. d.
-  €  E M Y  F A B R Y C Z N E  -
U w a g a !  IZamównema z prowincyi

*- ykouuje w 24 god z in a ch .
S. CH. O C H O T N I C K I

Kraków Augusłyańska 4 . 57

1060 Dietla 25.
Kawaler poważny, cały dzień pi.za domem 

poszukuje
pokoju umeblowanego

ewent. 2 po^i. Zgłoszenia pod „A. G. Z .“ 
1331 przyjmuje Adrt,.„N. Dziennika",

/ . . .  ę*ł Kraków i Galicyę obejmie
Z a d b c i^ p o lW U  z. olny kupiec. Na żądań e 
złoży odpowiednią kaucyę względnie przystąpi 
jako spólnik do dobrze prosperującego interesu 
z udziałen kilkunastu tysięcy koron. Zgłoszenia 
pod .Kupiec" do Adm. „Nowego Dzień * 1311

D w ie zdolne stenotypistki znajdą na­
tychmiast zajęcie. P semne ofer­

ty z podaniem warunków złożyć należy w 
biurze Zielona 11, 1. p. na lewo.

I .

58

a mi we wszystkich 
:ych fasonach poleca

T A N I P O L S K I  B A Z A R

K L E I  N ,  Kraków
tii. Lubicz 3.

O Jsorz::; ,v-'-:on odpowiedni r, oaL

naj-

Pcszuku] starszej

sprzedawczyni
samodzi lnem stanowisku w Krakowie. 
Zgłoszenia z • odatiem wieku, wyma­

gań i dotychczasowego s^jęcia przyjmuje 
Aam. „N. Dz.“ 00ci „Samodzielna". 1330 *

Nadszedł świeży transport
warszawskich cukierków
w rozmaitych i najlepszych jakościach .

Do nabycia u firmy 1340
G a st m a n  i N a t o w i c z ,  Kraków 

ul. Bożego Ciała 20
po cenach fabrycznych._________

Starsza panna nadająca się jako
kierowniczka do wyszynku

i restauracyi znajdzie posadę.
Zgłoszenia ped „Wyszynk i Rtstauracya" do 

Administracji „Nowego Dziennika". 1196

Rodaktor M p m U A  sy Karol Lttibadmr. - -  Orukaraia B. C eizhaira. fCnkó^-^odgoiwo uL i.«!w*ryj*fca Vi. — Teietoi 83?&.
i


